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„Wygrałem samochód w pokera”
W czasie śledztwa było między innymi pytanie, skąd miałem pieniądze, żeby kupić
samochód. Samochód wtedy to był wielki luksus, to był Opel Adam, taki kwadratowy
samochód, ze składaną, płócienną budą, taki rodzaj kabrioletu, z silnikiem nie dużej
mocy. Przyjemny był do jazdy w lecie, bo w zimie to było zimno. Ja ten samochód
normalnie wygrałem w pokera. Nie grałem zawodowo, ale czasami grywałem i jeden
z kolegów, oficerów wojskowych, grał w pokera, no i między innymi był w puli właśnie
ten samochód i  ja  ten samochód wygrałem.  Wtedy nie  było  jakichś trudności  z
rejestracją, ja przecież nie miałem prawa jazdy a jeździłem nim, pies z kulawą nogą
się interesował kto prowadził, nie to, że był bezrząd tylko tych samochodów było
bardzo mało w prywatnych rękach, to przeważnie wojsko albo milicja jeździła.
Ja nie wiem czy gra w pokera była wtedy legalna formalnie czy nie, ale to nie był
gdzieś robiony po cichu czy coś, po prostu znajomi się spotykali prywatnie w domach
i grali  czy w brydża, czy w pokera. Między innymi ja w pokera parę razy grałem,
brałem udział  w nie więcej jak pięć do ośmiu gier, nigdy nie stawiałem wysokich
stawek, początkowo to przegrywałem, ale w pewnym momencie, z biegiem czasu
połapałem się na czym to polega, że można wygrać, no i wtedy właśnie udało mi się
wygrać ten samochód.
W każdym razie po wygraniu samochodu przyjechałem kiedyś do ojca i mówię, że
wygrałem w pokera, a ciotka Maryla mówi: „No, żebyś ty nie był jak twój stryj. On grał
i  przegrał  majątek.  Ty też przegrasz”,  ja  mówię:  „Ciociu,  ja  gram dorywczo,  nie
zawodowo, nie gram na wysokie stawki”. Samochód wygrałem, powiedziałem sobie,
że więcej w pokera nie gram i nie grałem już więcej, owszem, w brydża, ale to są
stawki jakieś kurtuazyjnie małe, symboliczne. No tym samochodem trochę po Polsce
pojeździłem, nawet  do Szczecina się kiedyś wypuściłem, na Lubelszczyznę nie
pokazywałem się w ogóle, tak że nie wiedziałem co tu się dzieje.
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